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P p e n a m e r - ^ t ę  p j ? z y j Ł t ? .n j ą :
zar.Iajsoową: Adsainistracya „Ko-vej RMcrmy“ i wszystkie urzędy pocztowe; miejscową i 
Adm inistracja „Nowej źteformy*. — Główna trafikę w Rynku. — A g en cja  J. *Iopcio4
1 A. Salomonowej, ul. Szczepańska 9; Biuro dzienników M Hupczyca, u!. Jag ieU oiska  7

Trafika w S u lie  m bach,
Zamiejscową prenumerat? i cfóośzer.ia (irseraty) przyjmują: ws Lwowie Biura dzionnikówj 
A Bcohstab, ulica Karola Ludwika I. 21. — S. Sokołowsk., u lica Trzeciego M aj- 1. 5, 
W Jarosławia J. Soczyńska —  W Tarnowie M. ilcckach. — W Weaniu: Berman Gold- 
seh.nied (sprzedaż cd<3z>Vnych numerów), I., WcIIzi-ile 6. — M. Dokes Kachf., Haase««*ein 
& Yogier (także w Hamburgu, Frańkfnicie n. Al. Borlinio, Lipsku, Bazylei i W rocław iu).— 
R, Mosse (także w Berlinie, H am lurgu, Monachium i Norymberdza). — H. Schalek (W olłseiic) — 

W Paryżu Societó M atnells d6 Publicitć A. Lorette, directeur, ftf.e P.ougomoct 14.
Do mamo u  popołudniowego przyjmuje się tylko „Nadesłane11 po 95 hal. od wiersza. — Glosy

publiczne po 2 kor. od wiersze,
W  numerze popołudniowym, wychodzącym w poniedziałki i dni poświąteezns, zamieszcza si«

także inne iaseraty.
Załącznik! do „Nowej Reformy* (prospekty, cyrkniarze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za ceną
2 kor. c i  100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych pien amura turów

ilmowa angielsko - amerykańska.
Berlin, 80 msja- 

sTossiselie fee&ung* podaje następującą Tyla' 
ttoawźć, otrzymaną proes oEraaikfiirter Zeatang* 
.pośrednio z Nowego Jorku:

•Bicflaomaunśft .między inządera Sumów Zjenno- 
' wrony eh I  rnisyą afflgiebką. pod! (pnrciwodm- 
ct-we-m Balfoura zakończyły tią wddfeseanfti Jałt 
się zdaje: zawarto umowę, Ici-ósn? nie jrot 
wpraw dzie foffir.alr.ym traktotenu -de ppeifrek 
mimo to mioc 'obowiązyjacą. «

Jak sfcwierdoa sYYiofrIcIk, ofea ■wymieiioa® 
państwa porozumiały etę w sprawie odcięcia 
c*d świata państw centralnych. Konroilowie a- 
Tnerykańscy w Ilolawdy' i nćutaałnyćh pań­
stwach północnych mają pójść na usługi Augłii 
w sprawie blokady. Ameryka $f£yśf5eszy budo­
wę okrętów i- pra.wdopoćlobiiie iodstąip-1 ókomfi- 
skowane okręty niemieckie pailstwiomi looalicy 

Miano się taitze porozumieć oo ao podziału 
Ar.stro-Węgier. 1\ tak rvedle tego j)lanu mają 
Tzechy otrzymać 'ifiszawfeJcdć, Siedmiogród ma 
'syć połączony a Rumunii, Bośnię i Herce^Ovvi- 
aę ma otwyaiać Serbia, Tryest i Trydent przy­
padną Włochem. W fen sposób n£t: Ibyć zajpew- 
ufony pokój świowrwjw* * , r “

Itirwmocześnie izdoLi Bałtom przekonać Wil- 
iOiia o trudnościach utworzenia zupełnie nkza 
wislcgo pań3trva pilskiego WTson godzi się na 
oewrą zawisłość Polski od Rosri.

0 niezawisły Polskę,
Szłckhobn, SO mcjŁ.

Buuel D i a.iu.a .a 'd, delegat jnofelścit eocyrdł* 
s.»B' z Airstiym Ba konfereaieyę w ‘SzlofekolmiCi 
oówdadczj i, i.c naród ppliki domaga- się nieza­
wisłego państwa polskiego. Jako wał ocl.winay 
<m lóuiropy musi Polska mieć zupełną niezawi­
słość. y i !>Ą--b&,A A »

EiisKi hsnisc biłsi nad Sm
Zurych, 30 maja.

Zurdicr J\. >uiaty'wkr-
sJoiu podcaais obecnej, aWkakcfcej bitwy ‘nad' So- 
c<zą, wynoszą 150.000 ludzi 

■'sT-Ci] olo Itoimuio c donosi a frontu za łaziwo- 
leniem cenzury, żc oUwa ta ma się ka schył­
kowi. Prezydent gaibkiubu włoskiogio SonutiKO i 
rmnistor wojny-udali1 się do głównoj fewatery 
wojennej. * - e

Z f r o n tu  z a c h o d n i e p ,
Ł (TeL c. k. Biura koruąp.)

Berlin, 80 unaja. 
biliro ÓYolf.a ogłasza dnia' 29 maja wieczór: 
Bciąd niema żadnych wiadomości o więk­

szych akcyacŁ bojowych. , .Ł  , ^ _

Vłffa lk i  Potniesz©.
ffel. c. k. Birf* kO;6Sp.)

Beriiii, 30 maja.
(Uraę&OTOseJ. lJnfe 23 brn. na iwybnzeżu fltto- 

drj-jikiem dwa rioprzyjac-ielskia aparaty lotni­
cze strącone zostały nrzez liydropiany. Rano 
unia 26 bm. ti'zy z naszych bojowych fiunidryj- 
skieli Lydropki.nó/w napotkały jplwfOM 'wybrzeżem 
francuskiem eskadrę, izlożoną z czlęrseh fran­
cuskich łodzi lotniczych i w kilku minutach 
zestrzeliły wszys tkie cMery. Z nałogi ich można 
lę lo wydobyć 4 oficerów’ i 2 ipoidoftcerów, re­
szta załogi utGjęla. Aczkolwiek naszo łodzie 
'‘orpedowe, zajęte wydiolnTwa-aicin'. były liiepo- 
k- rjone jpraca niepEzyjacieiskie siły bojotwe nu>r- 
fcAie, imało sio zabrać fmawuisiką JcMż powiatia- 
uą nreuszkodz-OTin. Trzy jnue aąi zupełnie zni­
szczone. Z naiszycii łodtói torpedoiwych, żadna 
nie ECatal.i u.- zkodzona-.

Dnia' 25 bm. jedna z naszycli łodzi ipudw^d- 
ajx.-h doiprowadeiku do Iłooiden angiokki' by- 
tlroplcn i dwóch ludzi z załogi, f  yę., t

Skutki amkóa loinitzycti Ss!li?.
(lei. c, k. Biura koresp.)

Londyn, 30 maja. 
(B*uro Reutera)'. Lrzęd.O:wu’e podano do wiar 

d-omości, że piątfcowy niemloeki atak powietrz­
ny spowodował naąwięfckze elraty w ludziach 
w Folkestome. Liczbę ofiar podają dotąd na 66.

—«— -------- o—.— -
~ "  •*“ ' -r -'*j

w Eosyl,
jTeL o. k. Bkiri kor^sp.)^ rr 1 "y

Amsiardani, 30 maja', 
.s.yig. Handekblad«_ donosi za 1 Dady SfewT« 

e Petensburga, że aninis-ter wojny K i c r u n- 
s k i j  wydoi proiritimacyę przeciw picLodom, 
jakie w wio] u miejscach żołnierze uiządza-K w 
wiog.sŁiIcb okolicach. Proklamacya po-duosi, że 
jeżeli stosunki te clalej by trwały, młodej Rosyi 
groziłoby pitztaśeie do stanu rabunków, podpa­
lali i aktów gwałtu.

Jyzizunik Len donosi o niebezpiecznych lńe- 
pckcjack, urządzanych przez zwolenników mo­
narchii w gpuziei, że Rosya w ten sposób zno- 
wu przejdkie do ustroju ętocareMsiyczaeg.c

fM .
jy

pysiss  
Ik v afe k.

r  * ' Wiedeń, 80 tóajaS.
ij-Siawiss-ns i-rorrc Ąpondanz« donosi: Ka one- 

gdajszej ifcanifeceaicyi. (preizyicat-a maii^u-frw z 
ącizgdsljaiwic-ielamd' odrraanskMiri, nr. Cłatni Mar­
ianie w^ominikił o tznaaryeh mu cówsoid ■aSeniafcii, 
iwywólanyc-h eatI .‘pekoj ciacin fipowodiGnfaa.crn 
poro-snit' 'pjogłoskasii o --eweatoainości przesu- 
oiędsi granic na wschodzie Promicf przypo- 
raiuAt znaną dckla.racyę rnimstóa spraw _ za- 
gronćcmaycJi, ao mostarclda trwa na stanowisku 
honoroiYcgo {H#kcjsi bez odstępo wada feryua- 
lyów, jest wjfee rzeczą samo przez się zrojzu- 
rualą, żo miarodajne koła nie zamierzają uczy­
nić żadnych podobnych odstąpień terytoryów 
tfikże co do Galicyi ftucr.oeniej lub Cusowiay. 
Tc'a’G,eri.c.yjin6 (pogłoski, brzmiące- tómdeowSe, są 
wyasams a palca. Prezy.dent minii)!,róŵ  .podikre- 
Ałśt wypróbowstfe paitayoity-ozine śtan-awitójfc'' lud­
ność* i-kraiłisklej iw (RStó-ył wschodniej i na 
BisK'ow:m«, które nie postępuje s&nowisku in­
nych, iraciOdów •AiK&tiyŁ Riząd josfc-JSiŁnao zdecy- 
dowciny uwziględnić potroeby rc zwpju narodu 
iduroińskiegoL Karód ton nie mużc puicć naj­
mniejszego pcw ôdu użalać się «** ćw>. auouypel- 
nienia jegio .życeieti w aprawio rowniego tir kto- 
TAinia. ou iwsaystkich (polach życia’ ąriulic-zne- 
go. ‘Pfevyd'cint ministrów przypomniał następ­
nie słowa monarchy a oloaizyi jego estiafuicgo 
pobytu w Krakowie, dcli-yGząire .pc-TOzuam-etłKi 
obu narodów, i apelował da obccr.ych, by d̂zia­
łali w myśl wielkiego cela tego pc-rozumienia.

k5 iz!@IąBB«śd£ 
AfeaSes&i n iils ltts & io i

Kralów, 30 maja.
Dzkiejsro doroczne imdedYcade Akademii 

uoaegętiKKścS eagalł pre-zes StffiniSi^w hr. Taa- 
uriwalri pięknem piycmówdeaLiem, pittWSEą jog|o 
Pzęść pfcświęcając pamięci zlrsrłogo zaJożyriek 
i ilobrodizieja Akademii, cefeató' ńfefl'c564&ka «tó- 
•zełk;, któroma mo-wca imicsńeui Akwdondi, oraiz 
kraju, oddaje cześć i wdzięczność najgłębsza. — 
Prezes poświęcił następnie dłuższy ustęp ce&a-- 
nzowi Karolowi, króiy, odgadując najszczersze 
życteenia Akadamii, canriaiiow af. dla niej protek­
tora w Ooiobie aroyksięeia Karola Stelarna. — 
sTm obejmie umysłem, weźmie do ecrća wszyah 
ide potezeby i  wsryetkie pira-wa, Akademii, wid- 
ozyjem ręku jej epioka nie byłaby tair pewną 
dobrej -wioli, aarrJ to Wania nauld i oś »!. żarty, se* 
decziugT) nlspoicaucia dla spwdw pokljoh. Oby- 
watol 'tcgvj imaj u, zua-ją ry jego sit^imki i pĉ  
troeby, wspuorając rozliemne partiizoby czy lukM 
■ubogicl., czy okolic, dał piocnh-ć swó; sposób my- 
lieSfca i czucia, ale też i na nim się posnajiiC',̂ —- 
Wszystkie oczy mwacają się na niego, wszystkie 
gtowy schylają eię przed nim i  u&zcAowaniem. 
a wsizyptlde serca zwracają się do mego z góro- 
com życromicm, żeby mu Bóg szczęźoiiT i  hłogoda- 
wił na każdym krolcu jego i  miaD.

Przemówienie swo zakończył prezes nUstępu- 
jąc-emi słowy:

»Kiody przed i'okiem miałem zabrozyt prze­
mawiać do tege Dostojnego 'Zgromadzenia, miei- 
liśmy wszyscy to uczucie niej«kioją-ce, dręccąeo, 
?lo nasze losy taę ważą, a jak &i.ę przeważa. — 
Bóg, jodem wie? I tlziś, jak przed rokiem, one 
®ę ważą, a nie przeważyły: ^tmssDws, wojna; 
trwa te  swoim oimałdem śmierci, izna&zczcjnia, 
łdęak; a kiedy pię sSrouczy i jak? Ale p-rzed ro­
kiem nie było tych błysków, tych świtów lepszej 
■przyszłości, które sram zajaśniały. Pryjedświfr-tw 
tylko, ale miejmy nadzieję w Bogu, a we wła­
snej i-ioztrtfpnośc-i i miłości Ojcz>;my, że gp' nic 
nie przyga; ę że przedświt rozwddu* się W jasny 
dzień ula. nuBzem niebie: *Ze zdarzeń pcwodzi, 
ponad klęsk ótcliłanie, sprawiedliu^ć Wstanie*. 
Z tą nadzieją 7,e slalom p.oelainowienicm, żeby 
togo przedświtu nie gasić i nie pozwalać gaisić, 
ufajmy, czekrjmy, zuoiśmy. oo c.n:oisić jeszcze 
trzĉ bat i powiedzmy sobie: do wiitoenia m  nok, 
da Bóg w lepszej doli*.

.  Sprawozdanie selircGwża generalnego.
Kastępaie zabrał gios sekretait geaieraroj 

prof. dr Bolesław U 1 a l  o w z k t i  p-zzedłoży1 
spraw-azidanie z działoluośoi Alkaidemk w roku 
ubiegłym.

Powołując się na ogłoszone dniklom i roz- 
u; ne .iczes-imiiloutoi w odbitca sprawozdanie o 
praoacu .uciikriwj-nh, dokomanyiii w noku u- 
biegfym picez i>orz. zegółue w^dziady i komim
A ł*.n rl Ami! in T li.......  - . _ 41

dotkliwie ddbiło się na ż kadonui i  jej pa-acach.
Stan, finansowy Alradeinix w obecaiym -mfeu me 

y. ielkiitn uległ zmianom. St-alo dotaeya państiyowe 
i krajowe wpływały regularnie. Puiłiusz ś. p. Ki­
sielewskiego został zTeahzo'ivany ? wynosi ^becnie 
60.000 boron w 4)4% listach Brnku kraj. Radda 
sądu wyższego p. Krzapela złożył w darze kapitał, 
wynoszący obecnie koron 40.000 w 4H % Ostach 
Banku kraj., oraz przeszło 5000 koron w gotówce. 
Fundusz ten ma osobna przcznaczenio naukowe i 
wejdzie w życiu, bądź siioro ofiarodawca z projek­
tem pewnych wydawnictw wv&tąpi, bądź skoro 
zgaśnie zawarowane dożywocie.

Sprzedaż pnhiikacyj przimiosbi w reku 1916 
przeszło 44.000 koron, zdaje się, że i w roku bie­
żącym pozycya ta przedstawiać się będzie pokaź­
nie. Do 'mia 20 maja b r. wpłynęło bowiem z tego 
tytułu okelo koron lb.OOC.

Akad rama liczy sie bardzo troskliwie z deprecva- 
cj’ą waluty i wynikając em stąd mezmi&Tiuein podro­
żeniem kosztów produlrcyi wydaiyniotw. Bp togo 
utworzony jest s-ae przed wojną fóndus* rezorwowy’

bywa hojnie zasilani) przy uchwalaniu aliade- 
mickiego budżetu, i obecnie fundusz ten Ilc-zy pra­
wie korom 600.000. Je s t to  bardzo niewiele w  sto­
sunku do gospodarki finansowej Akademii; trzy­
mając się jednak zasad rozumnej oszczędności mo­
żna uzyskać znaczne -pomnożenie tego funduszu w 
•najbliższych latach.

Działalność wydawniczą Akademii krępowały 
wysoce ■wzmożone baidzo znaernue skutidem  woj­
ny  koszta drut:u i papieru. D nik posuwał się po­
woli, niejeden rękopis dotychczas czeka na swoją 
kc-lej. Niemniej ujemny wpływ na naukow ą produk- 
iy ę  Akademii wywa * trw ająca jeszcze niemo­
żność przedsiębrania podróży archiwalnych i spro­
wadzania rękopisów z pc.zakrakowsldeh bibliotek.
Daje. się te  odczuwać w pracach  kontisyi Iiistoiyi 
sztuki. Inne komisye f s  w lepszem są  położeniu.

Najbardziej jednak teraźniejszy s trn  rzeczy o d ­
bił się na działalności wydziału mutem.-przyrodni- 
czego. W strzymany prawcie zupernie -ruch w  labora- 
■toryach uniwersytookich uniemożliwia przygotowy­
wanie prac z. całego ezciegu dyscąąilin. W  podo- 
bnom ]rolo.żeuiu znajdują się również komisya fi- 
zyograficzna, komisya antropologiczna ze swoją 
sekeyą etnologiczną, oraz wydawnictwo atlasu geo­
logicznego. -

Z Bibliotelcą Polską w  Paiyżu stosunki tyllio 
bardzo luźnie są utrzymywane. Wiadomo, że jest 
otwartą, ża w  czytelni panuje pewn o ruch że urzę­
dnicy, z k tó iych  jeden, p. Strzembosz, zasłużony 
adjiuikt tej in s ty tu c ji.' niedawno zmarł, spełniają 
gc-rliwio swe obowiązld, ale wyczerpujące sprawo­
zdania nie nadchodzą. Akademia czuwa, ażeby Bi­
bliotece nie zabrakł;; środków pieniężnych, co jest 
nisdatwe i z powodu wysokiego kursu obcych pie­
niędzy bardzo kosztowne.

Siyprodya im. Osławskiego i Pileckiego, jako 
przeznaczone na  studj-a za granicą., prawdopodo- 
bi:ie Lakże i w  rotru bieżącym nie będą rozdane, 
ha;om iast fundusze, od których odsetki śluzą do 
udz.ieIa.Tua: nagród lub stypenuyów krajowych, 
ftmkcyonują bez w yjątku cahdem prawidłowo.

Objęcie całego nowego budynku AtmdemS i w 
b. r. ni© dało się uskutecznić, a  to  głównw z po­
wodu trudności w opalaniu, oświetlaniu i obsłuże­
niu wszystkie! sal i pokoi. Mimo to przynajmniej 
częściowo nowy Ludjmek- służy swemu celowa — 
v\* locie jedne sale bywają używane przez niektóre 
komisye, a w innych przez cały rok mieściły się 
Archiwum namiestnictwa, oraz zbiory Polskiego 
archiwum wojennego. -Jest to oczywiście przezna 
cztnie tylko chwilowe.

Skrawa c-ri-, gralii polskiej.
W ostatnich miesiącach i. 1916 Odzywano się do 

Akademii, głównie z Królestwa Polskiego, z. ży­
czeniem ostatecznego u stahn ia  ortografii pokkicj.
Z tego powodu u y dzia ł filologiczny i komisya ję­
zykowa zaczęły przygotowywać w tej maioiyi 
Wnioski, k tóre miały być przedłożone do oceny 
i aprobaty członkom Akademii na walnem posie­
dzeniu w maju 1917 roku. Ijm czasąm  wicemarsza­
łek Rady Stanu Królestwu Polskiego i dyrektor 
departam entu oświecenia i wyznań, p. Mikulow- 
slu-Pomorsk?, zwrócił się najpierw przez p. Anto­
niego Wieniawskiego, a następnie pojemnie do jiKtec.anycIi 
Akademii z żądaniem jak  najspieszniejszego zala- 
trueróa kwestyi pisowni. P. W ieniawski oDzymał 
odpowiedź, że to przed majem r. 1017 nie da się 
uskutecznić, na pismo jednak p. wicemarszałka, 
któro doszło .Akademię dnia 4 lutego b. r., zarząd 
Akademii dnia 10 lutego postanowił, ze względu na 
motywy, którym i kierował się p. Mikulowski-Po- 
moreld, odpowiedzieć przychylnie. Dnia 15 lutego 
odbyła się konferencja, w  któroj, prócz wielu 
członków Akademii, wzięli udział delegaci Rady 
Stanu z p. Mikulcwsldm- Pomorskim na, czele, oraz 
wiceprezydent Rady szkolnej p. dr Fr. Zoll z kil­
ku fachowym1 referentami Wobec okoliczności, 
że termin posiedzenia wamego wyznaczony był 
na dzień 17 lutego b. r. i w żaden sposób nie dał 
się odroczyć, o urządzeniu liczniejszego naukowe­
go zjazdu nie mogło być mowy. W alne zgromadze­
nie wniosła konferencji uchwaliło i ogłosiło dru­
kiem z odpowiednim wstępem. Podobne załatwie­
nie sprawy wywołam w niektórych kolach silne 
niezadowolenie. Jednych raził fakt, że w konferen 
cyi nib wzięli udziału uczeni wielkopolscy i wy­
snuwano stąd nawet ■wniosek, że Wieikopolsce 
Akademia wyrządziła krzywdę, inni zwalczali me­
rytoryczną część uchwały Akademii. Oo się tyczj'

~1ST  . .Jeżalj przyjdzie do porozumienia, wydział pierw­
szy otrzymał pełnomocnictwo ogłosić uchwały 
konferencji w imieniu Akademii. W  razie przeci­
wnym, wydział będzie musiał zwrócić się do pełne­
go zebraniu członków naszej Ir.stytuc-yi.

Nekrologia.
Następnie poświęcił sekretarz słowa gorącego 

wspomnienia zmarłym w roku ubiegłym członkom 
Akademii, a więc: Henrykowi Sienkiewiczowi, Ga- 
sfonowi Maspero (egiptolcgowi), A.ugustowi Les- 
kicnowi, profesorowi filologii słowiańskiej w łap­
sku, Fryderykowi róo’iowt, Stanisławowi Krzyża­
nowskiemu, Yćładysław owi Biegańskiemu, lekarzo- 
wi i filozofowi, Maryanowl Raciborskiemu, Anto­
niemu Wierzejskiemu, Maurycemu Rudzkiemu i Jó­
zefowu Nusbaum-HOarowńizowi.

Nowi CJzioekowUS
Gzlohuami Akademii aosrtiali ■wybsara*
Na wydział'. f i 1 o 1 o g i  c- a u y  m: Ozlonkami 

czjuuijTuii: Di Plota B i e ń k o w s k i ,  profesor 
archeologii klasą cznej .na unlurersytecie Jagiel- 
lońsidm, dr Jan Ł o ś, profesor filologii słowiań­
skiej na uniwersy tecie Jagiellońskim.

Na wydziale ii i s  t or y c. a n o-f i 1 o z o f i c z- 
n y dk ■członlńcia iczynmym Ikrajowym: dr Bro­
nisław D e m b i ń s k i ,  prof&soT hisboryi po- 
wszccltnoj na ualweasyfecie we Lwowie

Rorcspcndenm-mi: Dr Franciszek B u j a k ,  
profesor polskiej j powszeclmej Iiistoiyi gospo- 
ckarstwa na iSńwcrsyżeoje Jagiellońskim; dr 
Przemiła w D ą b k o w s k i ,  piofeser prawa 
pol&ldego na uaiiwersyteeie we Lwowie; Zy­
gmunt- I.uba, R a d z i m i ń s k i, historyk i lite­
rat we Lwowie.

Na wydziale ma t e n a t y c z n o - p r z y r o -  
d n i o z y  m: Czlonld&m czynnym krajowym: 
Dr Maryssi S m o l u c l i o w s k i ,  profesor fi­
zyki. doświądezJlnej na raiiwwisjunojo Jy.gieiloń- 
skim. „iĄfal '' .a---:

Kar©spondenlami: Dr Miccaysliw K o w a ­
l e w s k i ,  profesor zoologii w Akademii rolni­
czej w Dublanach: di Wacław S i e r p i ń s k i ,  
profesor matematyki na luiiwcrsytecie wo I.wo- 
wie. 'k '̂1"

Nagrody Akademii.
N a g r o d a  E. J t r 7 m a n o  w s ł  i e g o
1. Nagrodę a pm&  im- ś. p. Lrroma i Anny 

rruiłżonliów Jorzrnanowsidch. wynoszącą koTon 
44.23C hal. 6, prząwonno p. mecenasowi Anto­
niemu O s u c h  o w s k i e m u z Warszawy z» 
kilkudzicdęciołetaią działalność humaaitamą. i 
społeczną

2. Nagrodę z Lud. im. Mikołaja R e y a ,  wy- 
noszącą koron 4100, oraz zloty medal — przy­
znano p. YYTadysławowi Rojmbntio/wi za całą 
dztełaiaość l:ter«.c-kąs * ' *j(*m  Y

3. Nagrodę z fund. ś. p. Prohusa- B i r c z e  w- 
s k i  e go  za dzieło historyczne w krrccie ko- 
r.ooi 2160 przyznano prof. Tadwisz >wi S i u c e 
w- Krakowie za pracę „Antyk Wyspiańskiego".

4. Takie samo dwie nagrody, każda po koron 
2160. za ćLieło mitlarskie przyznana p. Jackowi 
M a l c z e  w s k i e m u za jeden z dwu obrazów,

,Na jednej strunio", mianowicie 
ten. który przedstawia „Wyjecie w świait*, o- 
raz p. Janowi R e m b o w s lc i om u za cykl Ry­
sowanych portretów oficerórl i ż/ołaierzy Le­
gionów polskich.

5. Nagrodę z funda-izu im. Konstantego Si 
moim w kwocie koron 900 za prace z dziedziny 
fizyki i mateniaiyki, ągpisans w języku pol­
skim, przyznano prof. Wacłairowi Sierpukkio-

pieruuzego punktu, to chyba zbjdecznemby było 
udowodtiaó, żo A.kadenua ani przez chwilę o ja- 
kiema pomirdęciu Wielkopolan rda myślała. Jak 
bardzo Akademia zajmujG się tą częśc-Lą Polski, do­
wodzi szereg wydawnictw łdstorycznych, jej wła­
śnie poświęconych. Ze.-* a wio no powyżej daty do­
wodzą jasno, że w tych niewielu dniach o zaprosze­
niu i przybyciu liczniejszych uczc-stn-ków konfe­
rencjo nie można było mówić.

Wczorajsze walne zebranie, wysluchawszj’ spra­
wozdania zarządu, zaznaczyło przedewszestkiem, 
że sprawą ortografii zajmowała się Akademia 
i obecnie zajmuje nie tyle z wiasnej inicyatjwvy, 
ale na żądanie z zewnątrz stawiane. Akademia me 
przypisuje bobie w tej kwesty! ż;idnej władzy, słu­
żyć może tylko swą pomocą i famą. P i s o w n i a  
pr zez  n a j w y b i t n i e j s z y c h  8 pe-  
o y a l i s t ó w  t r a k t o w a n a  j es t ,  j a k o  
r z e c z  k o n w e n c y j n a ,  gdzie literaz nauko­
we względy schodzą na plan drugi. Ustalenie piso­
wni ma więc o tyle wartość, o ile jost rzeczy wiste, 
to jest, o ile przeważająca większość interesowa­
nych czynników na pewien sposób ustalenia się 
zgodzi. Skoro to ,po uchwale z 17 lutego nie nastą­
piło, to, mimo, że z wjelu stron na nową pisownię 
się zgodzono, walne zebraniu uchwaliło na razie 
z a s u s p e n d o w a ć  s wą  l u t o w ą  uch  
v/ a ł ę i powierzyć wydziałowi pierwszemu po 
nowno rozpatrzenie sprawy z uwzględnieniem 
wszelkich >kry tyk i protestów. Skoro memorwał w 
tej materji będzie gotów, wydział pierwszy zsrzą 
dzi konferencyę ze współudziałem delegatów towa- 
rzkystw naukowych ze wszystkich części Polski.

ii‘*, „Listopadów,o igrzysko bogów Honiero- 
wych5. „Rewlzya. Ihady*1, „Tragedya Odysseu-

nru wo Lwowie za dzieło p. t. „Teorya li<zb“, 
W motywach uzasadniających przyznanie na­

gród Barczewskiego czytamy 
KjoraSfeefe usianowiony do po©żywienia wnio­

sków w sprairie udzńeienia nagrody im. 8. p, 
Pfobusa Barczewskiego za dzieło historyczne, 
po roEojrze-Tti* się w całkowitej produkoyi na 
tern polu za rok 1916, wyróżnił przedowtezyst- 
łdem pracę pro'. Tadeusza S i n k *  p. t. „Antyk 
Wyspiańskiego(Kraków 1916, 8-o, sir. 320). 
Za główne zadanie swej monografii autor, świa­
domie nic chcąc przekraczać rac Lody filologicz­
nej, wziął sobie (jak sam nić’.'!) „po ciągłem 
patrzeniu na dziele; ITyspiaiiskiogo z perspek­
tywy mrówozej", to ziffiuczy pragnął nadewszy- 
slko wyjaśnió poezyę Wyspiańskiego (o ile się 
ona zasilała literaturą, i v,-ogóle kulturą staro­
żytną). „W świecie Tlomera", ..Między tragika­
mi greckimi", „Z ducha muzyki", „Tragedye 
antyczne", „IiozpamięUwronle nieszczęść naro­
dowych", „Poezya życia i życiodajnej śmier­
ci' 
vą
sza": oto ramy, w które autor oprawił swój ko­
mentarz filologiczny do twórczości Wyspiań­
skiego. A kcmcntonz to bardzo dokładny i- ści­
sły, umożliwiający należyte zrozumienie nie' 
tylko poszczególnych, dotychczas niezrozumia­
łych, słów i zdań, ale i całych utworów Wy­
spiańskiego Autor jasno wykazał, że utworów, 
na których starożytność klasyc-zna. nie wycisnę­
ła silniejszego piętna, jest rw spuściżnis Wy­
spiańskiego bardzo niewiele, o ile się natural­
nie będzie ją rozpatrywało ze stanowiska nie 
samych świadomych zapożyczeń czy nieświa­
domych reminiscencyj z .autorów starożytnych, 
ale także zo stanowiska techniki poetyckiej, ro­
dzaju literackiego, idei. I właśnie największą 
zasługą -autora (znacznie przekraczającą „per­
spektywę mrówczą") jest rozpatrzenie z tego 
właśnie, rozlegleiszegó, stanowiska całej twór 
'zości poetyckiej Wyspiańskiego, od Daniela i 
Legendy aż do AcLiUeidy i Powrotu Ody^sa. 
Do tego, mówiąc nawiasem, autor niejednokrot­
ne nie poprzestaje na śledzeniu wpływów klar 
jycznjrcli i wykazuj© wpływy Schillera, Nkta- 
scliego, Schnie go, Móignera. Z badań prof. Sia­
ki okazuje się pomiędzy nineiP' jasno, że naj­
ważniejsze pierwiastki swego tragicznego po- 
k'adu na świat; rwiecie nieubłaganego przczua-

czensai i jego stosurmk do winy i kary, pojęcia 
winy. często z naszą, wowo&zesną i cłinześeijańi 
ską, etyką tak niezgodne; problem śmierci i pa- 
lingcnozy — że to wszystkie pierwiastki za-* 
wdzięczą Wyspiański nadpws7.ystko tragedii 
starożytnej, podobnie jak koraedyi stareżytuoj 
(mianowuie Arystofanesowi) zawdzięcza w nie­
małej mierze pomysł swoich wuelkPh „komedyj 
politycznych", kfóremi są ..Wesele* L..Wyzwo- 
lenio". W dotychczasowej literaturze krytycz­
nej o Wyspiańskim książka p. Siaki .ust pierw­
szą monografią ściśle naukową.

W  m o tj w ach, odnoszących  się  do nagrody  
ca-' p racę  m a l a r s  k ą, c.zjdaimy:

Komitet, wjiuany przez AAiademię umiejęt­
ności dc postawienia wnićLku w sprawia przy-, 
znaniu nagrody z fundacyi ś. p. Probusa Bar-' 
ezewskiego za dziele malarslne, z  uwagi, że w 
roku obecnym, jest do rozporządzenia fundusz 
nagrody dwuletniej, albowiem w roku 1915 nie 
przyznano żadnej nagrody, w t o k u  1916 znJ 
przyznaną została nagroda za1 dzieło wystawio­
ne w roku 1914 i zużjdkcwano na to nsgrędę 
pozostałą z roku 1915. uchwalił zupropjn ;wać 
Akademii umiejętnotei przyznanie obecnie za 
utwory malarskie dwóch ffiagiód, a mianowwie 
jednogłośnie uchwalono postawić wniosek, by 
fundusz, pozostający do rozporządzenia, podzie­
lić na dwie połowy i by z nich jedna przyznaną 
została p. Jackowi M a 1 c z e w sk  i e ra u za je­
den z dwa obrazów, nazwanych „Na jednej stro­
nie", mianowicie ten. którr przedstawia „Wyj­
ście w świat".

Po do drugiej zaś połowy Komitet większo­
ścią głosów uchwalił postawić wniosek, by ta 
kwota przyznaną zo&tela jako nagroda p. Jano­
wi R e m b o w s k i e m u  za. cykl rysowanych 
portretów cficerów i żołnierzy Legionów pol­
skich, stanowiący w sobie jednolitą całość, a 
■zwieramy ideowo z fryzem, który otkc-'.!stawią 
korowód młodzieńców z ciemiowc-mi koromnĄ 
oraz kroczących ku nim rycerzy z mieczamij 
frjw ten ilustruje wiersz Show.aehj.ego:

„Anioły stu ją na rodzinnych polach 
l  chcąc, i  w itać, lecą w nasze strony:
Ludzie, schyleni w nędzach i w niedomk,
( ierniowemi się kłaniają korony 
Idą i szyła p ł a j ą  podróżne 
I o miecz proszą tak, jak o jałmużnę.'

Na zakończenie posiedzenia prof. dr Jusei 
K a l l e n b a c h  ze Lwowa wygłosił odczyt 
„0 działalności Henryka Sienkiewicz? .

2  s h r a d  T . ł l  S .  t L
YY dalszem nizupełnieniu sprawozdania o 

zjeździ© Towarzystwa nauczycieli szkół wyż­
szych w Krak-awie w pierwszym dniu Zielonych 
Świąt ‘oodajemy przewodnie myśli pierwszcgc 
referatu o głównych problemach polskiego 
szkolnictwa' średniego. Referat ten unrgiosi} 
prof. Bolesław K i e 1 sk  i.

Referent zestawił system.:ly-zrn^ proble-my, 
jakie przyszłe szkelnicawo .średnie u nas ma do 
poawiązania. Ujął je w czterj gfupy, a mian> 
wicie: 1) szkoła średńia, jej cel® i środki, 2) 
nauczycielstwo. 3j władze szkolne, 4) stosunek 
szkoły do społeczeństwa. Najszczegółowiej 
przedstawił referent kwestye, zawarte w grapie 
pierwszej,, uznając za cel szkoły śreanioj 
w s z e c h s t r o n n ą  k u l t u r ę  w zakresie, 
odpowiadającym poziomowi tej szkoły. Kultu* 
ra ta idzio w kierunku ogólnoludzkim, na.ro 
doWym, społecznym i indywidus 1 azm. Próej 
duchowej rea1 się uwzględnić w szerckim za­
kresie mkże kulturę fizyczną. Za środki uznał 
referent odpowiednią organizficyę (typy szkoły 
średniej i program nauk), metody i ^yposaż^ 
nie. Domagał się dalej stiWorzenki odpowirdnlcb 
warunków dla zdobyciu.- r. i o tylno naukowega 
ale i pedagogicznego zawodc-wego wykształcę- 
nia nauczycielstwa w Radach szkolnych, orga­
nizowania •u-yMadów popularnych na temat 
szkołuictwa i wychoTroiiia 'pozaszkolnego mło­
dzieży.

YY związku z tonii kwe^iyami p-oponowal 
prof. Kiolsk. zorganizowanie ‘porozumienia. ?. 
n a u c z y c i e l s t w e m  w K r ó l e s t w i e  
P o l s k i e  m, jako.też Instytutem pedagogicz­
nym; dalej inządzerJe'(kursów uzupełniających 
dla nauczycieli, wkońou założenie w obrębił 
poszczególnych kół Towarzystw instytucyj, ma­
jących aa- celu urządzenie odczytów dla pu­
bliczności i młodzieży.

W pierwszym dniu obrad wygłosił także re­
ferat prof. dr St. C i e c h a n o w s k i  o kolo­
niach w a k a c y j n y o h i chorobach płcio­
wych. Z powodu wojny .trzeba liczbę kolonlj wa­
kacyjnych w kraju i liczbę wysyłanej młodzie­
ży meporównanie (pomnożyć. Czasu pczosraje 
już niewiele, a trudności są dziś większe, niż 
kiedykolwiek, zwłaszcza, że z kilkunastu k:- 
looij, istniejących w kraju, przed wojną, etęść 
w tralicyi uschoilniej odpadka. Trzoba więc zdo­
być się ma wojskową energię : nadzwyczajny 
wysiiak W zachodniej części kraju stara się u- 
jąć ąorawę w ręce i zdobyć dla niej podstawy 
T. 0. LI., a w szczególności koniiiya pod prze­
wodnictwem b wicepr. dra Denbcwskiego. 
Czyni, ona krdki o uzyuacie kiL^udsiesi' jai- 
tysięcznej subwenevi rządowej dia wszystidcłi 
kolor:j, jakie iśLnicja i powstać nogą, oraz o
zapewnienie .ipi-owincv. . cle w wj^.u ih, o
to należy -od austtryadki* władz apiowizacyj- 
•nyoh. Ale tylko pasy współdzmianin przyjaciół 
i 'maturalnych opiekunów mic-dzieży, t. j. pro­
fesorów, możnu bodzie uzyskać odpowiednia 
pomieszczenie w różnych jninktach kraju.

Następnie omówił prof. C i e c h a n o w s k i  
sprawę chorób płciowych wśród mlo-dzozy. wzy­
waj ąo do uświaianuanm starszy ch .itr.zniów- o 
ich liiebegpi&czenstwie -dla 21'owią; i żvck«
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Ołwanne fórscznegi posiedzenia 
Akademii um isj^ iiiośeL

K raków , 30 m aja.
ŚOalÓ o godz. 12 w poliuŁnto o-dlwło' się w 

A Mi -uniwersytetu Jag. JiorcoźTC -public-zne1 jro- 
sŚRłfcesiie Akademii Umiejętności .przy nidzaale 
licznych' dostojnikóiw, zaiproezo-riycłi gości, W W r  
byłyjh Ciłonkow zamiejscowych Akademii i 
PiTi-bliCBhos-ei.

V.r .pjenwsizyoh rzęd ach  zasiedli: k s. biskup 
SajppEił*. iks. RtekAap iSowak’. nnmiasfcnik gen. be. 
litrom. de*, nam . di' F e  darować z. sks. dr Obat- 
itcrwaki, fes. &fen. d i  \A ąd ouiy, d r  Igsi. Deńihow- 
ifef. w itfepnfeyćtent Rady stofcofiwej d r  Zoll', rad ­
on  drwom ilie e z . Z a’nakk •eńjiar, Afcadem-ij szt.uk 
p iokn. M eRoitor. w iC apreżydem  m. p. Federo- 
wth  f  śtam. Ec ezaie rzęd y  fo teli iża-jęii c z ło n k a  
wie A kadem ii i  « b Jo  iiirrwettsito&kie.

Z pcltrzemenr godz, 12 wiśr-ód uroczystej « -  
4z,y zabrał głos prezes AlkaileńM t&ji h-r. Taisiiow- 
M :
Sto ty s ięcy  kom u r? gtoiiuycfe w  K rakow ie.

W- .zaFoi.ezemhi swego przemówienia, któro 
f.(jdaj&my ni. inuem miejscu, K>‘icaytał prezes 
kr. Tarnowski aa*fcępnjącę 'id iW aU  Akademii 
którą zebresiie przyjęło gTomkinii okiaelikini.

W kraj;;, w tom mieście,’ taki niedostatek. 
Saka: nędza:, że ubogiej Indookoi głód grozi. a. 
jjffcz;'ośei już się czuć tłajo. Ze względu na ten 
sto.3 rzeczy Ateafttenga' ma: ŵ cKorajszcm petoom 
»cfeariu aiłnvka^?c5yjn<sin: u hwałiła* złożyć 
sumę sto ty sięcy koro® do rąk Ksiąięco-Bi >ku- 
f-iogc Komitetu *a rzeca mędtza diotkmęfych:, za- 
jjrcżcuYc-li glólTem. nr w eśfif Krakowie. Mo-gła 
lo asolbić nie' aa-naaae.jy1, iniY.nide się, fundu­
szów przeznaczonych na1 gpekyaiaei efele, kni ża­
dnych'kapitałów żełasny di i .deponowanych.

Akademia:--nie jest' insitywseyą' /fcfcpoezjnmą; 
)ł& w  ■chwili tak1 ważnej i bałetshoj aic irftatei się 
okazać, nie może być obojętną* Jej zawodowe, 
aamkuW-e zadania i (ho. wiązki nie anicgą kazać 
amykać oe-zow na położenie Ogólne, na proste 
Względy 1-u-ćRkcśei.

Na żadAe cele inae. niż cankowe. Akademia 
nigdy nie wydała, nic, i w dawać nie powinna1. 
W tymi -razie jednak zrobiła wyjątek od tej re- 
jiiiły -swego postęp ogania; w przekonaniu, że 
ieidną- 06 fetPo-u pra w-Jz.wc-go Etiliowego my&le- 
ffk jest roztnrieaie stosunku między sprawami 
i gotowość podiporządkowania’, .w razie potrze- 
oy, pzcccy slpeeraJnych ogólnym.

Kom-ifet Książęco-Blskajr. który od trzech 
HŁjkg lat tyle już ulgi i  pjasoey przyniósł nę- 
dzoih i Tóf.rpie.-yowA będzie- wiedział najlepiej, 
gdzie i jak .użyć togo dedca .Akademii.

Na ten sam ceł członkowie Akademii złożyli
siebie osobne około -1 000 koron.

żywnościowym, wyjechał wczoraj wiceprezydent 
Fedorowicz do Wiednia

W  bieżącym tygodniu dla dzieci do isft dwóch 
wydawać bądzte miejskie biuro aprowizacyjn 
asygnaty na grysik1 w ilości K kłg. na pół karty  
mącznej. .Sklepy miejskie sprzedawać będą. make 
do gotowania w sposób dotychczasowy. Sprzedaż 
ziemniaków jest zapewnioną na cały bieżący ty ­
dzień.

W dniu ■ dzisiejszym zabrakło ckleba w K rako­
wie, bardzo wdcle osób odeszło ze sklepów z m- 
C7em, dzieci dzisiaj rano udały się do szkoły bez 
śniadania. Piekarze otrzymali błizko trzv czwarte

Sa b a fc rjb a Jn iy  
na VI pożyczkę * 0'0jiną.

. K r o n i k a *
K raków , 30 m aja .

E rak chłtba i m ąk i w K ra k o w ie . M agistrat k ra ­
kowski zawiadomił wczoraj ludność plakatami, że 
według inform acji Zakładu dla obrotu zbożem, za 
pasy zboża krajowego w G a lk ji zostały w zupeł­
ności wyczerpane. a dalsza dostawa mąki c h it bo-, 
w ej zależną jest wyłącznie od nadejścia transpor­
tu z Fu mmiii Według zapewnień i a kraj e w r-go urzę­
du gospodarczego w Krakowie, transporty te są 
już w drodze. Już na posiedzeniu komisyi aprowi- 
eacyjnej z dnia 24 b. m., zawiadomił wiceprezydent 
F* d e r  o w i c z, że zapasy mąki chlebowej w y­
starczą zaledwie do wtorku. 29 b. m. włącznie, oraz 
że, jeżeli dalszy transport mąki rumuńskiej dość 
wcześnie nie nastąpi, mieszkańcy z dniem 30 b. m. 
Oądą pozbawieni cłiloba. Fomimo wszelkich możli­
wych starań i zal-iegów, otrzymało biuro aprowi- 
*acyjne tylko dwa wagony mąki chlebowej, co za- 
tc-dwie połowę er.powwbowania clileba we środę, 
SO b. m., pokryć może. Xa pokrycie połowy zapo­
trzebowania czwartkowego mają nadejść dalsze 
iw a wagony mąki chlebowej z Przemyśla. Wobec 
t#go zarząd miasta, aby ludność od głodu uchro­
nić, musiał na razie na te dwa dni poreye chlebo­
we uo połowy zmniejszyć. Zarazem zwrócił się za­
rząd miasta do ludności zamożniejszej z apelem, 
ai y w tvm tak krytycznym czasie, o ile możności. 
Jhlcba nie nabywała, gdyż w myśl rozporządzenia 
iamiestnictwa, prawo pierwszeństwa kupna chlc-ba 
ffzysługiwać będzie ludności uboższej.

Spodziewane transporty zboża rumuńskiego 
łioże niebawem nadejdą; zboże to w myśl przy­
to czeń  bedzLo równomiernie .pomiędzy wszystkie 
wMfcie m iasta najbardziej dotknięte brakiem środ­
ków spożywczych rozdzielon'1. a wtedy tak ludność 
uboższa, jak i zamożniejsza, będzie mogła otrzj-- 
raywad dctychczr^owe ilości clde1 a i mąki. Oelem 
Sopihiowania tej urzędzie

P a n l e - R k a
telc-ligentna, z uhtińczoui V Vła.**a 
ryciziałową pizyjmio łekejft na w&s 
x  zakreśla szkół pra?, 1 ab'wy dzia­
li, wj h na czas wakac-j i dłużej 
ta mrzjiaanie. Zgłoszenia pad „*a 
wieś" prsriicrie Adiain. ,Xev.ej. 
R eioim yy'" 4727 2 2

mąki mniej, aniżeli zwyczajnie i to  wywołało brak. 
Dzisiaj otrzymują oni zapasy mąki uo soboty, lecz 
zapasy te  są o połowę niniejsze.

Mięsa wędhn i tłuszczów również w Krakowie 
brakuje.

Urząd najmu w Krakowie MTeep retzyden!t Karol 
Kolie o d e te ii wcizoraj przyiizec7emae od ęwzowodnś- 
•uząoego i  aasfęjpców pTZcwo(f1-r«ie-zą:c.ego, -onaa wo- 
tantów miejskiego Urzodu ■nrajimu w  -Kjelcau*©, kłto- 
iy  iz pe "izą.tikieim e&erwea b. r. t«ozpoeraii-6 azymniO 
soi *r lokalu pray ulicy Dłirgie.i Ł  3. W otanc. tego 
Uito.-du gyoiwPłalni .-zostali z kói mTaścicieła watooś ń 
i lolraiti -rów,

Uasad najmu wrJatwdać będzie spoay nuę-dzy loka- 
loirami a- wh-Aeieieicjni realności.

Obj-watełsltle kucUaie rmejękie w Krałcowie. — 
W sobojtę ■wiefcooresa o Ibylo się w auKgłiStecae- 3«m- 
itcwfeik-im poSaedeeinje «®łoivkóW łdotmisyi k u  eh ni oby- 
■watelfikiich, pod przewodarlaLw em iwioeprezydeaiia 
KoH«go. ■Sprawloz.dunle e  dtoityche-zasorwej .dcŁiteJitto- 
ści kmc-bm złoży p. .Kałzimie:'z Ołartieol-a.

Ucliwalulno ziiiiżyć w  j a d a l n i a c h  cer.y cbja. 
dów' -z 1 Mor. 10 haj. u a  1 koronę.

Z sali sądowej. W csoraj w  l-ń-aikoysWkim ióraij. fą- 
dzie ikartiynr odbyła-' się nrepranra pi-z^eEwfco FełcL- 
maukpwi Satlowi, Hmr>ko.wi Bornhlumiowd i Ma­
jerowi Bejglowi z  -Krakm-a, oskarżwiym o  podbd- 
jitme eon. V7 czajsie rewńzyi •zatółerow) *x -nich 7 du­
żych bdCzek p-owidła, 4 skrzynio i 5 paozel; herbaty 
znia^azw.norwianyeh w  oe3*eh Spektdaic.yjny ch. v_  
OsKfrżenl tlomaczyli sre, -że zapasy nabyli d la ae-- 
toćo. lawlaszcza, że jeden z  nieh .jeafc ojc-em 14 dzieci.

Trybunał -po- pyzorłrowad/emi-u rompratwy slrazał 
Feldniauka -na 3 tyc-odnie, Bemibkaaa » a  4 SSj gocii p 
C-cjAa ma 3 tygodaie arefezlu. opas -osoeSd pnaepadei 
herbaty. |

Z  i s r a f s a ®
» Biała, 24 niaja. (Pożegnajmy wieanór -poiakiego 
chóru awatoridaego'. E-wakuow ani ae lico w a  urzę­
dnicy. należący .do „Echa“; ,,I,utni‘' ; „Towuiizyisfcwa 
muzy?zn.eg'o“ i „Hejnału" zawiązali, -przed dwcans 
la,ty zespól śpioWa-ozy, k tó iy  pod wyMsvmą batutą 
dyr. p. Zbijewskiego ześ-jlewal sśę w fcrókun czasie 
arafeomicie i przyczyniał a ę  w' tównałej mierze do 
uświetniania obehodow narodowych ma krosach. 
Z powodu pęaenńeaerfa Wydziału tor-ajowego od 1 
ezerwea do Krakowa, odchodzi część śpćeiwaków 
z Białej i w skutek tego szeregi tej Eympałtr-eanej 
drużyny śpiew-aczej rosta ja  preer^teione. Płsed- 
wyjaScm do Krakowa; urządził fosa 24 maja •iiór 
•amaftorski wieczór i.o-że.gmalny w soli to& lu  pod 
.Czarnym Orłem'1, przeznaczając ezyUy dochód po 

połowie -ma I>om polski w  MoratwkJcj Ostrawie.i ma 
Ochronkę peliką w Białej. Wdzi^osali' pu.blksc.os0-, 
u tó ra  zawdzięcza, sympatycznej drużyiaie tyto chwil 
mile' spędzony ch, 'aapeteila po brzegi olbrzymią aałę 
koiKeifćową, daSraąa śgiefwafeów gw ąceim  Ołklaskami 
i Sćwfewktoi. Ka program  kocicorsu zto-ijry się wspa­
niale interpretowane unwory chóralne, -mowo-l-ogi, ■wy- 
gloiszone doskocale przoz hp. Frydrycha. 1 Bink-ygo, 
tłudaśfcż śpiew' ssoiouy ulubieńca p«biiicaności p. Cy- 
gsarÓłĄ k tó ry  nmuązoaiy ofld-aeftranni (# £ m l  ciw- 
■JsrSffirdoPWanie mad prog5'aim. Dyrektorowi chóru ip. 
Zbijews-łiiemu w reow oo na  pożegifsoue wppa.ruab- 
wien-ioe. Burzą oklasków magumlziono tsM e śpiewa- 
ae  -po raa pierwszy w  BMftej .(Fiefeą Igiononre11, m 
A t e f e  Aleksandra Orlowskigo, a obecnego ma sa­
li kompozytora wyn oksm kigrpfcifofriśe, ®aś ■wdzięcz­
ni śpiewacy zasypfel i go na eatradzie -fonmalnym de- 
szozeta kwiatów. P-ubk^mo-se bia&aka -rorstaje się 
z żaflosn z sympa^yctoyui ^eepołnn śpiowuecym, ży- 
ćząc mu JaL ryeh  ■zasłużonych sukcesów w Krako­
wie.

2 Królestwa Potsktege.
Postulaty polityczne Legionów palskieb. Kores- 

póndent piotrkowski »Dziennika Narodowego^ do­
nosi: W ydanie odezwy do 'wojska, polel-ńego przez 
marszałka-' koronnego może być juezrezumiałem 
dla wielu, którzy nie znają przyczyn, jakie tę ode­
zwę spowodowały.

Przyczynę tę stanowi ferment, jaki się ujawnił 
w pewnych kołach legionowych na tle politycz- 
nera, a który jest analogiczny do groźnego zjawi­
ska, jakie przeżyły Legiony: polskie w jesieni ubie­
głego roku, kiedy im groziło zupełne rozbicie. — 
Źródło tego fermentu tkwi niewątpliwie z jednej 
sticmy w chaotycznej i beznadziejnej sytuacyi po­
litycznej, w której organizowanie państwa polskie­
go utknęło na martwym punkcie, i w rodząeem się. 
stąd znieeierpliwieruu. oraz pesymizmie, z drugiej 
strony rozmaite zarządzenia władz mem. w zakre­
sie władz wojskowych, które przykro odczute zo­
stały w szeregach żołnierskich, a są następ: twern

braku należytej ingercncyt czynników polskich na 
sprawy wojska., uwarunkowanego słabością i za­
mętem politycznym w  kraju. Ujawr.iły sic przeto w 
pewnych kołach wojskowych tenclencye politycz­
ne. których rezultatem  było wysłanie do marszał­
ka, koronnego delegacyi, nie przedstawicieli puł­
ków, lecz pewnej grupy osób, k tó ra  przedstawiła 
marszałkowi pewno postulały politycznej natury  
ogólnej w formie ultimatum. Ten właśnie fak t skło­
nił marszałka, do wydania, znanej odezwy do woj­
ska poi a kiego.

W arszawska Rada miejska wobec przesilenia.
Jak  donosi korespondent warszawski piotrkow­
skiego ^Dziennika Narodowego*, Raa a  raiejaita 
w Warszawie stanrhi wobec ostrego przesilenia, 
któiego przyczyną są przedewszystluem sprawy 
ajirowizaoyi stolicy. Na posiedzeniu Rady w dniu 
23 b. ir . mówcy ze -wszystkich odłamów Bady m. 
stwierdzili, że jeżeli w stosunkach aprowuzacyjnych 
miasta nio zajdzie w najbliższym czasie radykalna 
zmiauai to inedawne^ozrueliy — samosądy ludno­
ści, muszą się pow tarzać i to w jeszcze, szerszych 
rozmiarach.

Jedną*z najważniejszych praycayn tego stanu 
rzeczy jest zupełne usunięcie przez władze okupa­
cyjne z dziedziny aprowizacyi czynników miej­
skich. Na sposób rozdziału żywności nie m ają 
wpływu m agistrat, am Rada miejska. Drugą przy­
czyną jest ogołacanie kraju ze środków żyw ności' Ktwaczyńskiego; 
w/skucek masowego wywozu, za specjalnym i frach­
tami-, do Niemiec.

Wobec tego Rada m, Warszawy wystąpiła z pro- 
jeatem, jaki jedynie, jc-j zdaniem, mógłby zap<e- 
biedź katastrofie — stworzenia j-Centrali aprowi- 
zacyjnej«. dla całego kroju. Centrala fa winna być 
zupełnie uniezależniona od władz okupacyjnych, 
aby mogła dysponować zapasami żywności w myśl 
istotnych potrzeb Imlnośei. Jest, to punkt kardy­
nalny żądań Rady, wysuwany przez wszystkie jej 
grupy, od którego Rada jest zdecydowana nie 
ustąpić. Drugiein żądaniem jest zupełne zamknię­
cie granicy Królestwa Polskiego dia wywozu ży­
wności do Niemiec. Dowóz żywności z okupacji 
au s try a iiw j Królestwa Polskiego do niemieckiej 
byłby w  pewnej mierze możliwy, gdyby społeczeń­
stwo polskie uzyskało gw arancję, że zapasy te 
będą przeznaczone tylko dła ludności miejscowej.

tTszystkio wnioski, tyczące się spraw p.prowiza- 
cyjnych, przyjęła Rada jednomyślnie. W yłoniła się 
też w Radzie myśl, aby. jeżeli władze r.ie uwzglę­
dnią wyżej wymienionych postulatóyr* Rady,. R «r 
d a  m i e j s k a ,  j a k o  b e z s i l n a  w s w e j  
p r a c y ,  r o z w i ą z a ł a  s i ę .

Teatr polski w Lcdzi. Z Łodzi donoszą do „Dzien­
nika Nr.rodowego"; Tutejszy tea tr polski, stanowią­
cy ważną placówkę narodową i kulturalną, za- 
mknął w dniu 20 b. m. swe .podwoje. W ubiegłym 
sezonie poziom naszej sceny był rzeczywiście wy­
soki i to  tak  pod względem jakości repertuaru, ja- 
koteż jogo wykonania. Że jodobny stan esiągudę- 
to, mimo tiudności i przeezkód, spowodowanych 
przez obecne w'aranki i stosunki, które dają się 
szczególniej w Łodzi odczuwać, jest niezaprzeczo­
na^ Lsł igą dyr. Szefera i rożyscra ś. p. Orlińskiego.
:D.«rofeok ostatniego sezenu wykazuje cały szereg 
sztuk swojsldch i obcych, którć znajdowały z re­
guły dobrych wykonawców w zespole tutejszych 
artystów. Na czoło personalu męskiego wybijali 
sic pp Szo-M&Gd i Slaszcw ski, zaś żeńskiego p. Ka- 
zimiora Rychtoiówma. której krcacye, jak: Nora,
Salome. Aszamka, Dcsueni-ona. Róża (prokurator 
miler-s) i t. p. zyskały sobie ogólne i zasłużone u- 
zn&nife. Dyrcke-ya teatru  umiała uzyskać na  gościn­
ne Tsy-sty -y ąrtysiów ^ó ‘^niaiy.-ja.k Sr.iskieg-o, Kar­
pińskiego, K csite Zawadlzideg-o i inny eh. O dyrek­
c ją  teatru  na  -przyszły sezon ubiega się spółka ar- 
tyików: F rączkow ^J i Stan-sławski, oraz spółka, 
w skład której wchodzą .publicysta Dzikoiwski. i 
poeta IiC-śmiaR. Ro-nadto dyrektor tc-atru lubelskie­
go Halicki oświadczył gołowośó objęcia łódzkiego 
teauu. a  to mając do dyspozjicyi swoją własną 
trupę.

Zakaz wywozu złota i srebra. Numer 74 iDzicn- 
7iika Rozporządzeń dla generał - guocma-torstwa 
warszawskiego* zainiesze-za następujące rozporzą- 
dzoiuo: »Wy wóz złota i srebra w każdej formie

nenetowego lub -niemo3ictc«weg>o) jest zaW niony.
Szefowi admmistracyi przysługuje prawo zwolnie­
nia od tego zakazu w j w ozu w poszczególnych wy­
padkach. Niniejsze rozporządzenie nabiera nat-ych- 
iniasto-aiocy obowiązująficj.

Zakaz wywozu zlotu i srobra z generał-guberna­
torstwa warszawskiego ido dotyczy; 1) wszelkiego 
rodzaju złotych, lub srebrnych kosztowności Cna 
przykład zegarków, broszok, bransoletek, pierście­
ni, łańcuszków, spinek i t. d.), któęe podróżni, prze­
kraczając granicę generał-gnbernatorstwa, mają 
przy-sobie dla w łasnegc użytku, jako strój; 2) mo­
net srebrnych w sumie 10 m arek na osobę, które 
sic ma przysobie, przekraczając granicę generał- 
gubernatorstwa*.

parlamentu na  pultach posłów wymienionych zo>- 
sta.ną złe żon-'' wieńce -z liści dębowych i łauru. Na 
ozam o- oz err.TO n'0 -z to ty  cli w stęgadi znajdują się 
napisy: „Poległym boliatorom Związek narodowo- 
niemie-?iki.“

Wywóz śixk1ków żywności z Ausfryi. Dziennik 
oBeBkle donoszą ,żo kolejarze pniscy wywożą z 
Bsgnmdira i o-uolicy bardzo wicie środłrów' żywno­
ści, jak wędzonrię, mięso wszelkiego gatunku i 
bia-Ią mąkę, k tórą  *o żywność otrzymują, brz k a r­
tek. Sprawę tę powinno starostwo dokładni® zba­
dać i ■nie d-opuścić, by uszczuplano skromno i tak 
środ-t; żywności w Austiyi.

Mianowania i odznaczenia. „W iener Ztg“ ogła­
sza: Cesarz nadał starszemu komisarzown straży 
skarliowej I klasa WS&dysła.wiewi Z i ni m e r  m a 
n o w i  w Tarnobrzegu z okazy! prz-mieN-mia go na 
wtasne żądanie w stały stan spoczynku ty tu ł  rad­
cy cesarskiego.

Ka Henryk Grębski ,  kapelan wojskowy, 
przj uzielory do c. i k. komendy wojskowej w K-m- 
kowie, zosta.1 odznaczony duchownnym feroyż-cm 
zsmługi II ki. ca wstędze medalu walecznością 1

Z e  ś w i a t a .
Uczczenie poległych posłow. Związek nieirtock-o- 

naredo-wy uchwalił uczcić pamięć p-oleghu-h na 
polu chwały niemieckich posłów1 do Rady państwa 
i członków Związku: Franciszka Fuchsa, Lbssla i 
Soidla w ten sposób, że na pierwszem pos-edzeniu

Repcrtoar teatru  miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego.

We środę, dnia 30 fc. m.: ^Fryderyk Wielki* 
występ Ludwika Solskiego.

Ad.

1 Kć2a x iv l.
.ATose£siche Zcitnng11 w koTepondencyi O. 

T. Schwoiiaiera przymifii następujące szcze­
góły o położeniu ekon-omic&ncm Ilolańdyj-

Ostatnie doraesiema. vł nokendyt dowodzą, że 
ła&nfcejsza ■opiala wubUaanh je&t zdenerwowana 
<ńąg'łeuH za-tóutami Jdotilicjn, jakoby europejskie 
paifetwya oeu-tóaitie tajemnic zaopa tiry wały
Niomoów w śPodkit żyżniości. Nerwowość ta wy­
stąpiła sikiiej na. ja.W w -chwdi, gdy Stany Zje- 
tbaiWzane stanęły p-o sfcróinie koalicyi. Az do o- 
Wgj ohwdi Kokardy a. sipodzaew ł̂a się wiele od 
Sfewiów -ZjcdToCE-onych, przjmajmuicj pod wzglę­
dem' moralnym. LutcJ.igPntny Holender, zapyta-• 
ny, co jego naród uczjTdlby, gdyby Anglicy 
cihćacL dostać się n» drû rą strUitnę Skaldy, alteb 
gdyby Japończycy chaibii zagarnąć -kolonie Tic- 
lewdoTiakłe. albo wreszcie, gtłyby Anglia- ogłosi­
ła ogólną blokadę. Hodandyi — ot Aż w dziewięć- 
diajesięciu na sto wypadków Holender odpowia­
dał: Tam gdzie bytoby to niozliwem, broniliby­
śmy sic wTasnęmi. siłami milka rnemi, poza tem 
tułalibyśm-y się pod opiekę Stauiów Zjednoczo- 
wych nr^róększcgio państwa, meutralneg-o. Wo- 
góle e-TŁ-opejslde państwa a-eutralne liczyły w ra­
zie ni-obczpicczeństwa na pomoc neutralnych 
Stanów Zjcdnocżenycli,

Bo też udzJ-ał Stanów Zjcdnoczonj^li w woj- 
Ek> jest zwłaszcza dla. łlolankłyi wielkicm roz- 
•(KalriOWrzńfeTn. Od tej chwili zaczęło się w IIo- 
Limdyii wzmagać ■zajiiepokojcuiic.l îc tylko usu­
nęła. się spodziew-aha jKid-pora, lecfc nagle st-na- 
ŁtóSa Elę Hoła-ndya wobec natodu, k-tory ma 
przysłowie: „A31 is fair m lowe and war". —* 
W miłości i wojnie dozwolone są .wszyśŁlue środ­
ka. Wyłonią się obawa, że Ameryka uczyni 
wszystko, ażeby państwa neutralne wciągnąć do 
wojny, i  że pozwoli Anglii i  JapoPii na' wszelkie 
r-epresye przeciw Holandyi.

Rząd holenderski przewidywał oddawna, co 
jfo czoła „ ÓYioć. J.e taû  An''łyko»'zarz.nej
koby Jlakndya- z-aonaArywaki Niemcy w środki 
żywpbścl, a zarzut ten zda,»ie się pozorem dla 
nacisku i  pogróżek'. Wiedział -równie, że na ,nłc 
się nie zdadzą najlepsze dowody. "Wszelkie sin- 
ty styki są już oddawna sfałszowane. Postarała 
sic o to gruntownie An-glte, jak świadc-zą tabli­
ce statystyczne, ogłoszone w *Faily Mail« 
mes«. Już wtedy protesty i sp.ros-towarna prasy 
holenderskiej nie .-odniosły żadnego skutku. — 
Prasa- angielska nie swracała na to uwagi i da- 
łej uprawiała fałszerstwa. Wk

Rząd! holenderski, nie Czekając na repńSlye. 
zl&csąl esy nić przygotowalnia nacuężiuo czasy. 
Wseystsie zapasy ryżu. b y ły  już dawniej apisa- 
nie i  przez rząd zf,rakWZIr-oWIJrrc-; Ryż i śledzie 
tozdaiebl rząd pomiędzy lud, przestrzegając su- 
roiWor, ażeby się nie działy nadużycia. Równic 
sofcie przestrzeg-a Tząd roadaTmicuwa clilcba. —  
Z pcwnc-ścią łatwiej -można dofetać w Berlinie 
Chleba z -masłem la* karty, niż w Amsterdamie.

Obok tesc:o ptocżyariił rząd jeszc-ze inno zar/ą- 
dtzeiii-.-, aaeby Hodapdya inógla piżetr-zymać. — 
P>o gtofeinSe 9 wieciorcan nie wodno w res-taura- 
oytsoh i hotelach, p-cldlawać ciepłych potraw. 
Obj-ad może sidadać f-ię tylko e trzech dań, do 
kfcóTyoli należy albo -jecLna p-otrawn- mięsna, ajbo 
rybai Wywć-z, maisla kos tal dpisleiWnie zabcouio- 
suy w ciągu jednej srccy, Słowem poczynione 
r&osfcdy zarządzenia o nieznanej dotąd Ilolcn- 
dpooa Surowości. Cło z tęgo wynika? Chyba kraj, 
który w taki sposób musi bronić się przed wi­
dmem głodu, nie ma ma tyle zapasów żywności, 
aaeby w  me zaopatrywać Niemców.

Rząd holenderski, uciekając- etę do tych środ­

ków, pAtoWidywal wszystko jSMdzo fthfniei. i-i 
Ang-Mskie Muro .prasowe Reutera, w porozumie­
niu z  Ameryką wszczęło n&tyehaSast- wielką 
kb.mpanię pra-sową przeciwko ł-lolandyi i wogó" 
le piizcioiwbo państwom neutralnym a do tegu 
szczucia prayłączyła, się cął*. prfusa angielska. 
Jeden-z dzienników angielskich i te najpowa- 
ziniej-SKycli pisał niedaiwn-e;

»-9fcaniolwcKe zamBjin-ięoie m-olrati Północnego by­
łoby już przed miesiącam* ukończyło wojnę. -  
A można ją. -skbńc-zyć jutro, jeżeli flota aogiel- 
śdćai -otrzyma rożkiiż zamknięcia' owego morsa. 
Etatystyczne wykbizy, już -rTawho ogłoszone, są 
doWkidcm tego łWicrch'en'at Norwegia t  Szwecya 
,aą  w-iełkimi grycśżuikam-i, a  Dbinia jest jeszcze 
wtiękśzym. Ale' mijwn>k£'zym grzejnikiem  jest 
Il-olaindya. Musi oina dostać dobrą nauczkę, W 
pttredwnyto ratole będzie dalej żywić mtszych 
wrogów'1 i przedłużać Wojnę. Fcg-różld na nic się 
nie zdadzą. Jeżeli nie użyjemy7: naszej floty, yf 
'fiakiwi rażie 7dradzimy naąizycli walczących bra­
ci i Eprynbcrzeńców. Tyllrb b kkada  może pray: 
nśeść ulgę naózym żblnierz-oim nń; froncie zacho­
dnim. Najbli/Aze dwa miesiące będą rozstrzj? 
gująoe Jeżeli Niemcy przetrzymają cło żniw, w 
trukim razie mogą nam wydrzeć zwycięstwo. —< 
Należy temu ząjwbicdz*.

O m  jeden, z niezliczoęiych przyklaJ-ówn Nie na 
leży się dziwić, że I-TofeSsidya musi być na wiszyfet- 
ko -przygotowaną.

Ameryka i koaHcyy.
Eerliii, 30 maja. 

'>:Berlindr Tageblaitt* (Łonolsi z (Genewy1:
Jak' slwdicid-za zFeti-t F-arł-sieu*. francuskr, mi- 

sya1, iwyalaia-a do- Amietyiki p o d  iprizewnidnietwem 
M-wianiciga, .uayaSlL  n-astępujłae kG ncesye: |  

Ffencya1 i  Aiigli-a lóŁiwyimają &fi Stanów Zje* 
daiócKonych d ła  siebie |  d la  siprayimierzeńców; 
razem 754 milionów ciołarow,

Gouerak Perah iug  przyprowadzi na front 'ran 
cusfci dywizyę rrgulmiej piechoty amerykań­
skiej, p u łk  piecLoty marjmurskiej i 9 pułKów 
pioiłiersłiich.

Ho kbmisyi amerykańskiej dla amuricyi bę­
d ą  nalożeć tełme delegaci feoalicyi.

S tan y  Zjednoczon© wer:ną udzia ł w  srg ie l- 
*kiaj blokadzie. Kanada, ©awąze usn-owę, mocj 
ktor-ej KWtaoic uregal ow :a.ny wywóz ziboćai.

Nkiofini; Mtralmśa Brazsia.
(Tcl. c. k. Biura korosp.)

Ruo de Janeiro, 30 m aja.
Agencya IŁtyasa donosi idnl-a 28 hm  : Izb a  W 

pierWSKcn czyta.nhi przyjęła 130 głosami p rze­
ciw  3 projekt, usDawy. d o ty czący  odw ołania 
nw t * ał^ości w  w ojn ie  nicm iecko-am e^ykańskiej. 
Ns.roimaist wiciu posłów oświadczyło gotow ość 
gloKiowaHaa.' w zaliorżoniu, że pndam-ent nie pozo- 
■otatnle p rzy  taiki-m ukłarlizie, lecz tn k że  rówmin 
odw oła n eu tra lność  p rzy jazn ą  d la  k o a lic ji . — 
Ośw-iadcłzenia to wywołały burzliwe1 oklaski.

Bern, 30 maja1.
^P rogres1 d e  Lycin« donosi z  Rio de  Ja-neiPOi
M iriBtcrstw -0 rożważalo- 'ogólne położenie. Mi* 

n-iistct unaryn-aiiT.i w y d a ł zarządzenia ' co1 d o  dio* 
zurowanaa i  Kbrojnej odiiiony za to k i R io  de J a ­
neiro, slkŁidów piocnlu, jako toż  M agazynów  a- 
'TnU.iKif.vi i broni. *

tnsnbaoc teaiiSfł® s lii i.
(Tal. c. k. Biura koresp.) ?

Be^n, 30 m aja. '
'j-Nc-UYi-ilisfe d c  Łąicai* dombs1'1 z M aary tu : Po 

de-miO'3&trano.yi i-n-terwe-ncyonistów dano rew o l­
w erow e s trza ły  do deputowanego Leroua. — 
S trza ły  muc tra f iły . K ilka  innych  osób oduioslc 
ran y . Polieya, mjusiala zempędzać licznych  caa 
ni-fostantów. : • N

TUWtMciM i  łelełraOtznj

s i c. K . Siara  K s k s p .
z dnia 30 maja,

Srak cukru.
Wiedeń. Urząd żywnieścioiwy wobec hrakit 

cukru widział się zduszonym odstąpi*’ od za-, 
miara udzielenia w tym roku cukru na smaże­
nie owoców.

Zgon Leopolda EiOtskiMa.
Londyn. (Biuiro R-eatera). Zmra,rł LeoipoW 
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Uczenica
z vyiS2i:go karsn w Instytocie mn- 
e jcsi^a . udJeła łekcyj gry na for- 
tepi3n:e. Zgłoszenia liił. przy;mTijp 
A-immhtrarya f N. Reformy' pćd 
kekeye forlepiar.a. 4725 2 3

S ss jło Sp -k tó rls
ktyligontnii, w wiekn 33 do 45 Rt, 
amiojąca doskorale gotować i pre- 
lować, potraobna do starezego iceż- 
zyzny. Zglcazenta pod „Sfi. S . Je- 

tltsze ''. 4 159 2 3

l l l l f l i t l l  '

i 8-śmio taies. praktyką w aptscc 
t Krakowie, piaguio tmienió iniej- 
ioo. Zstjsionia pad Sidułpąaika 
»xzyjmujs Admin. IN. Bsformy1*. 

4538 2 2

5Hi  c lo  w e s .
fat 29, z  6-le‘oią cćrsozką, lateli- 
'(entna, z  le f^ e j  rodsiny, posznka- 
t» ponfiy, eSestaalnir ćo towc- 
aypiwa staifizaj p-aEi. Zajmie s;.$ 

domem, zaająe się na go- 
f  ■ % £ £ / & , kuchni; przyjrme tak­
ie* gospodyni ^ a dworze
ylko ra «triyB isa.o tiaiiie i dzis 
ffet j t i u \ L  5j.no lę a a j .

» przyflśu-
fi JSaffi. ,.r

2-T2

Apteka Hrzymał
w  poszukuje
m ożliw li zau.z współpraco­
w nika, m agistra łub m agistry. 
i  e u s ra  i cale utizy manie do­
mowe. 4741 2 3

H m  psdsiK^e
sporządza, udziela iafonnaoyj

^f-eas. M m  «  f© ^ 2 ik® w #
u l. T c r ie w a b a  10 (ptzy G&plach) 
c i  godz. d1/ , —8 wiaezoroiSjptl śro-

Haodiewies
z (l-itiB farb i Uikicrów. laiazom  
bachalter, lat 23, wolny #4 wojska, 
poszukuje posady, chętnie na. pro­
w incji. Zgłoszenia list. r  :>4 S .  V I.  
prz-.jmojc Adrnic. P»eiojmy'-‘. 

4 7 2 2 2 3

zaraz co wynajęcia przy ul. Szpi­
talnej 1. 32 i  ir.o-zEiuneni i »kta- 
Cem na dole, nadający się aa  eiu- 
ra, z oświed e l“-ktr. i oentr. cgrza- 
niem. Wiadomość w hot. F olknt 

4853 3 6

Sprzedam
z powodu wyjazdu gai-niwir teni­
sowy, E 0w yjŁ 3jód.P'i, biały ćiaae 
iowy, e s  jcW ffim sjFyw Scjiej podssswe© t 
kam. sze białe. Oglądać eeiisis*ara  

& fin a  od gouziny 1 0 —12 raao i  
dy i aoboty ed g. 4—8, w  niedziele I 4 —5 pe południu. Ul. tTolska B , 
i św ięto od g. 11— 1. 3854 7 10 wMoriyca, 11 p., pa prawo Ajlei aa
  - A ---------------------------------f^T w iach E .  O . 4732 9  6

l i i  wiiSo i? M m
solidnie i stylowo zbudowano, o 32 
eeko;a-„h cnaebl., werandy zaszkiOr 
ud, balkony, ganki, wodociąg, t e  
sieaka, z ogrodem, położenie naj­
piękniejsza, a powodu wyjazdu 
apr :eda lub zam ieni aa  Lamkjdcę 
* • Krakewie w eenis około iS5 d?0 K 
biuro; i  R&i.aki, ul. Szewska 1. 5, 
tal 5218. \d S 5  5 3

Z  Drnkarźi Literackiei w Krakowie7 uF'Tń2Li.eUoń*%̂ afTG‘,

StŁusaU*, Ł i i t a i M  I  ę r  "y** 
bfesty % ss i* * w e  . poleca aaj- 
•taaiój Ł. W «ias4Ś lag . E t a -  

7  2^3,

III kortu geosicaryuia rządowego 
i uczeń VII k i. Łzkoły realnej w 
Krakowie, poszukają posady przoz 
wekaoye na -neć da towarzystwa 
lub nauki -f Guiicyi lub w  króle­
stw ie 1’c-lskiem. — Zgłonzenia; Du­
tkow ie?, Kraków, ot. Silak  l. 33.

47-iU 2 3

d o  k r  Itr r ę c z n e g o  na fasach , 
tisłaob, jodwamach i ». d., wyko­
nuje podlag najnowbijoh Wodeli 
szybko i * ta.-oh nie A. łiajsarok, 
K-akbW, ul. Sw. Gertrudy 23, II p_ 
oficyny. 4729 2 o

SiisMmtew Łijsłesfa ■
tseliniiia deatystyeraogo gcazuknja 
się sarr z. Z głoszenia liet, przy i- 
iBuie Admiuistaeje „H. Ejfo'r.ny“ 
pod W . S. 4688 2 3

: »  «keńcsoaia praktyki w Łaiłla  
kerze*i idelikatorów , lat 16, s II U .  
'-ranuzyalnej, dr powaźcoj firmy 

Krakowie, B i-.ej - B ielsku lub 
■Ołoezynii odda rcdńina oupicoka, 
Zgłosseiiia i>od O .łophc 4 S 4 8  przyj- 

aje Adininisti-aej-a „N. Roformy". 
4643 4 6

Apteka w miasteczku
w sachccifliej Galicji da sprao- 
daaia. Zgłoszenia pad Jkftefea 
poste reścaut-3 gpr|ś6e.

i" 15 3 H

Poezatki, Konw *naej* ł8 i *  
joatyka, E »fe p jn j .ieytk, 
L itSiatun N si-y a  >«,&*» 
i sbiorewe ed a <*r*> 

mieałęsznie.

ul. Szcń-sKa 17.
4131 8 0

l i l i i  c s il la i
aa zamówienia wjkanujo

Am B r o mm
Mk, si. ł4

iuż obok B ra»y T'l«rya4śłiej. 
3603 14 16

40 R !Al@Sl^;0Zni0
1 kilka godz. dzitsacj pracy dn 
in te lifo stn a  wdsws, debry :L zalet, 
peda- ty e iiiie  erysta,' za w ikt i a-.io- 
relRnis u łacnych ludri. Zgłorzc-nia 
ped 6. 6 . pt^^joiuje Jtoieinistracya 
„N . Beiorm y1'  4663 ji 3

yilyr
B o t j j , wasungowy, także szorek i 
p.fłw-ir}k tanio do sprsodauia. Y  ia- 
4gmo4ć; Andrzej Synowiec. Św iątni­
k i Górna UO. 4658 2 2

X TIŚŁipfS,
w Zakopanem luń J*ro l iw ia  dcm 
s -ogrodem, wkład do 10 tysięcy  
kortu. Zgłeszenia pod S0pls s*na‘  
Biuro ogłeszeń Lwów, ul. 3 Maja 
L 5. 4743 S 2

Z a ro b e k
i * n i

15

Inw alidzi w ojenni, k tó rzy  uau- 
egyli się w sshołach in w ali’ 
-ó-sw htb w  szp ita lach  w yra­
biać zabawLi drew niane, o- 
■ts^rtcają z a ję c ie  d a n io w e  w  
łysa przem yśle. —  Zgłoszocia: 
óigi. Pomocy przetojBłowej. 
K raków , u lica S traszew sk ie­
go ?B- *355 4 4

M a s8 ży s f lk «_
i atynowana, ucz. prof. Chlnmcky Ngo, 
wykonuje wszcikie lecznicze i ł:o- 
smetycznc masaże. Ul. Sławkowska 
1. 11. III p. 4723 2 3

2 p © ko j©
amobfowarr z utrzymaniem do w r-  
uajęcia. Ul Krcmrrowrfka 14, 1 p.

4737 2 3

P r a c o w n i a  f c c n f e ł t c y l
damskiej i dziecięcej Rozalii Iiobce- 
zwc-ig, przy ul. Nrakowsidej J. 6, 
przyjmuje w szo llje  roboty i prze­
róbki w ten zakroa -wchodzące, po 
cenach przystępnych 4739

S t M s t e s M a  S
2 pekojo umsblowaąb, z  daktryką, 
z użyciem kuchni, od 1 ezfirtrco ao 
wynajęcia. 4637 2 2

Samodzielny
korespondent

polsko-nismiacki, pierwszorzędna si­
ła, Tolak, lat 80, * S-kwBią 
tyką w ć ń iils  aaaica i 
Bstnesnych, piszący hioglo **  . . 
szynie kilku system ów, IPjró, ^ wjG 
no sądy, nojcbętoiei Da pro.
Potokiem » ^ SIf nia „ S tu a s*

s s a w ”
N  .Hcf jruay*1. 8 8

Itonoypionf atoicatki
p:ah.tyką sądową i prowincjonal­

ną ofeejmic. posadę. — źgłoi®eu:a 
do Biura dzienników Strubla w Js- 
roiław ia, dia Dra F  03 ^ *

l i s t  i i i
obojnda zi«lę;)st.wo. źgłeszon »< 
Pteta&Tat, B ą h r o w a . 4721

fi
rac.ik -  

2 4

która znalazła
dnia 22 maja, na plantach, pod Gra­

ma racrv oddać na ni, Łoozow#k ,  
’ ióestaarncyi R  n a s a ,  - -
rrrodzeniGGL 4563 2 9

l i s i a
przea kalectwo nie^dolna-ńo 
■iracy, ajdujo ^  ni*jy«
kreia fiolęzeiiiii I^rosi l i ,  )ści* 
wych o północ. Łaskawe datki 
przyj ranie Adis.aNtracy» jN-^ 
Reformy® p0d g a g f juu 
daje adres. s?6g r t

RzSlca drutami L. K . o^rsni

używane, w dobrym stanu,, pi*yj- | 
m« do dalszej sprzedaży.

E  MłetHSfK, aotyk i 
Fraków, Karmelicka !.*>• , o ,,,0a 
Nr 31751 349119 12


